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Uporczyw e m orozy ,  które od ostatniej od 
wiiźy 27 z. m. stopniami się .wzmagając trwa­
ły  do w czora jsza ,  —  dziś przerwała niejaka 
odw ilż ,  —  w szyscy  atoli przepow iada ją , że 
jeszcze  na Wielkanoc będziemy mieli sannę.—

Przybyło tu z r o w u  dwóch artystów m uzy­
kalnych FP Schumann foriepianista i Reuters 
skrzypek ze L w o w a , —  gdzie mieli dać w tych 
czasach dziesięć k o n c e r t ó w  i w końcu nm.uo- 
rowie tamtejsi, uczcili ich festynem. Obadwaj 
wirtuozowie mają zamiar dać się słyszeć tutej­
szej Publiczności.

Dziś w tea!rz,e , czwarty raz Norma. W ie ­
lu jest życzen iem , —  aby u nas wprowadzić 
bardzo zbawienny zw ycza j w Niemczech i we 
Francyi istniejący, —  iżby w kassie teatralnej 
znajdował się za pomierną cenę do nabycia tcxl 
każdej opery mającej być grabią, w dniu jej 
przedstawienia. W  Rerlinie, D reźn ie ,  W ie ­
dniu, książeczka laka najwięcej zloty polski 
kosztuje; a korzyść z niej dia chcącego lepiej 
Zrozumieć operę —  ducha je j  kompozycyi —  
prawie jest nieocenioną.

Jutro miała być daną Dziewica Orleańska, 
‘Cez dla słabości Pani Szturm odłożona być mu- 
Sl na czas p ó źn ie jszy ;—  natomiast dany będzie 
drama t: Cztery Epoki,

Wiadomości zagraniczne.

—  Berlin 26  Lutego, —
Przed kilku dniami, właśnie gdy tu przybył 

"icelir. d’Abra n les ,  przybyło jednocześnie 2oh 
gońców gabinetowych do posei-twa angielskie- 
« ° )  kapitanowie Robins i Macdonald.

, —  W iedeń  16  Lutego. —
Ód 10 dni mamy mrozy dochodzące 8  do 

12 stopni. Dunaj stanął i żegluga parow’ a nie 
prędko będzie mogła się rozpocząć.

X ż ę  August Sasko-Kohurgski przybył tu W 
nocy z środy na c zw a r te k , z wielkiem zado­
woleniem swego o j c a ,  którego stan zdrowia 
widocznie się polepsza. X ź ę  August objadował 
w czora j  z Cesarstwem , i zapewnie za kilka dni 
wyjedzie na powrót do Paryża.

—  Munchen  21 Lutego. —
Jak gazety wirtcinbergskie opowiadają o w ie ­

lu smutnych przypadkach, sprowadzonych nrzez 
ostrą tegoroczną z im ę .* )  tak czytamy w  pi 
smach bawarskich o pewnej liczb:e o sób ,  któ­
re w  drodze noc zaskoczyła i tamże nazajutrz 
zmarzniętemi znaleziono Innego rodzaju nie­
szczęś liw yW yp ad ek  zaszedł w pewnej pobliz- 
kiej ztąd wiosce. Dwaj młodzi ludzie, r ze ­
mieślnik z Augsburga i służąca tamże dziewka 
wiejska, na których związek małżeński rodzice 
zezw o lić  nie chcieli, zastrzelił siebie, jak się 
zdaje wzajemnie za danym znakiem. Znalezio­
no i ;h leżących przy sobie na dużej chustce z 
szyi rozłożonej na śniegu. Kula przeszła dziew­
czynie przez p iuca , Inłodzieńcowi zaś przez 
serce

—- Parys  21  Lutego. —
Jenerał Paixhans, należący do większości 

213 konserwatystów7, obrany właśnie został na 
nowo w Metz członkiem izby deputowanych.

W  Echo d’ Oran czytamy: Jenerał Cavai- 
gnac w uskutecznionej wyprawie (ra zzia )  za ­
brał około lOOOsztuk bydła, barańów i kóz , które 
przypędzono do Tlemcen. Na wszystkie stro­
n y ,  wszystkie pokolenia biorą się gorliwie do 
prac rolniczych. Równina Eghris przedstawia

-  ) W  Królestwie W irtem bergskiem  dochodził  mróz 
w  niektórych miejscach do 26 stopni,  w  Iława- 
ryi byto stopnic
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w tyra względzie bardzo zado waluiającv wi­
dok. Trzeba sobie przypomnić czas przed 4 
laty , to jest epokę pierwszych naszych w y ­
praw w tych okolicach, aby uczynić słuszne 
porównanie.

Sprawa /. gry wyrikla , w której cztery o- 
soby z kompromitowane zosta ły ,  jest  w tej 
chwili przedmiotem sądowej instrukeyi. Hr. IIo- 
liński z łoży ł  w sobotę na ręce prokuratora kró­
lewskiego w Paryżu, skargę przeciw panom***. 
Główne szczegó ły  tej skargi są następujące: 
Po obiedzie przyniesiono napój nazwaify kardy­
nał,  który się składa z wina boi\leaux, szam­
pańskiego, kawałków anauasu , cukru, korzeni 
i t. d. Zastawiono potem stół do gry; Hr. ł lo -  
l iński, którego głowa zawrócona była napojem, 
nie przypumina sobie co zaszło. To tylko pe­
w n a ,  źe miał przy sobie 6 ,0 0 0  fr., a których 
już nie znalazł nazajutrz przy sobie. W śród 
pomięszanych myśli sądzi jednak, że je  musiał 
przegrać ; ale w dwa dni potem jego partne­
rzy  przyśli żądać od niego 8 3 ,000  fr. które , 
jak mówili od niego w yg ra l i , a na które rze ­
czywiście dał rewers. Nie wątpił, że w tern 
zachodziło uszukańslwo, i dla tego posłano wił 
podać skargę. Ta skarga, jak mówią, objawiła 
ważne za jśc ia , względem których zarządzone 
zostało śledztwo.

W  przeszły piątek aresztowano 2ch angli 
k ów  , obwinionych o wydawanie fałszywych pa­
pierów bankowych. Od kilkunasLu dni zmienia­
li codziennie znaczną ilość tych papierów na 
z ło t o ,  i to zaw sze  u różnych wekslarzy. 0 -  
statni bankier, u którego wymianę tę uskute­
czniali, poznał źe okazane banknoty są fałszy­
w e ,  i zostali w skutek tego ujęci. W  chwili 
aresztowania opatrzeni ju ż  byli w paszporta, 
lak że bez przeszkody w yjechać mogli. Zapy­
tani o cel podróży s w o je j ,  odpowiedzieli, że 
przybyli do Paryża na karnawał, a gdy ich ob ­
ja śn io n o , źe czas balów i zabaw przeminął już 
przed ich wylądowaniem w Calais lub Boulo- 
g n e ,  ośw iadczyli ,  iż sądzili, źe karnawał trwa 
przez całą zimę. Rewizya ich mieszkania do­
prowadziła do odkrycia ogromnej summy frau- 
cuzkieh i zagranicznych banknotów, z których 
posiadania wylegitym ować się nie mogli. D o­
myślano się w i ę c , że skarb ten musiał być 
skradzionym z jakiej publicznej kassy lub u j e ­
dnego z najznakomitszych zamorskich bankie­
rów. Ambasador angielski został natychmiast 
o tvm wypadku zawiadomionym. Aresztow a­
nie tych dwóch anglików nastąpiło w piątek na 
doniesienie p. L o y e r ,  wekslarza przy uhey Pa­
norama, a w  niedzielę nadeszło do policyi pa- 
ryzkiej uwiadomienie, źe  wmlka kradzież p o ­
pełniona została u jednego bankiera w Londy­
n ie , i że miano wielki powód sądzenia, iż je j  
sprawcy dostali się do Calais i pospieszyli do 
Paryża. Zarazem zapowiedziano, źe zapewnio­
na została nagroda 5 ,000  f. st. dla t e g o , któ­
ryby  odkrył złodziei i przyczyni! się do ich 
przytrzymania. Jak się okazu je ,  poszukiwania 
sprawiedliwości paryzkiej'  były w cz e śn ie js ze ,

niż przesłanie je j  zawiadomienia, i dwaj wino­
wajcy znajdowali się już w ręku sprawiedliwo­
ś c i , gdy teh gra f  doniósł o ich podróży. Co do 
przyrzeczouej nagrody, ta zdaje się przynale- 
żyć  teraz wekslarzowi p. Loyer.

Z Lyonu piszą^ pod d. 16 b. m: koncert,a , 
bale > maskarady przecągają  się w post i za­
pewne do wielkiego tygodnia potrwają.

Ustanowienie zakładu braci Trappislów w  
Algieryi przychodzi do końca i będzie to jeden 
z najpiękniejszych jakie zakon posiada. Prace 
rolnicze daleko już  są poślinione, a budowy są 
na drodze zupełnego ukończenia. Przyprowa­
dzenie jednak tego zamiaru do skutku wielkie 
spotykało przeszkody, mianowicie ze strony 
klimatu. Ze 38 trappislów zgromadzonych w 
Stauli , ośmiu umarło w roku 18 4 4 ,  a ze 150 
oddanych do ich rozrządzenia skazanych na ga­
lery w o jsk ow ych ,  umarło 37, wielu zaś innych 
są ciężko chorzy.

Zapisy miłosierne na rzecz  ubogich , szpita- 
lów i gmin wyniosły w ogóle w zeszłym roku 
summę 5 ,1 2 2 ,3 8 8  fr.

—  Londyn 20  Lutego. —
Ostatniej soboty sir Robert Peel udał się do 

Brighton, gdzie królowa natychmiast udzieliła 
mu posłuchanie; poczem szanowny baronet o- 
biadował z familią królewską.

W czora j  u lorda Russel odbyło się zgromadze­
nie członków liberalnych parlamentu, zwołanych 
okólnikiem. Przedmiotem tego zgromadzenia było 
zasiągnięcie zdania lórda Russel względem bie­
gu zachować się mającego w rozprawach , mia­
nowicie , aby się porozumieć względem środ­
k ów , końcem odrzucenia ministeryalnej propo- 
zycyi c o  do cukru.

Dz. Greenock-Advert.isser opowiada o nie- 
krwawej rew o lu cy i ,  zaszłej na obfitej w Gua- 
no wyspie Iohaboe i zakończonej wypędzeniem 
pewnej liezby ajentów, którzy się na tej w y ­
spie uroczyście byli usadowili i korzystną pro­
wadzili spekulacyę przez wydzierżawienie ko­
palin zawierających Gnano. Właściciele 30P o- 
krętów przybyłych po ten gnój ptasi , doznając 
wielkich przeszkód od tych monopolistów; po­
stanowili przeto krótko siri z niemi rozprawić: 
uzbroiwszy 1 ,400  ludzi z majtków sw o ich ,  z a ­
pędzili uzurpatorów w m orze ,  gdzie stojąc w 
wodzie aż po uszy, wyrzekli się uroczystą przy­
sięgą wszelkich praw do tej wyspy i je j  skar­
bów. Od tego c z a s u , oleręta, które po całych 
miesiącach na próżno stać lam musiały, zabie­
rają teraz coazień po 50 tons Guano,

—  Konstantynopol 5 Lutego. —  
Sprawa syryjska zdaje się nowy przybierać 

kierunek. Na ostatnią notę pięciu reprezentan­
t ó w ,  udzieliła porta odpowiedz z tern zapewnie­
niem , że przeciwko cbrześcianom w pow ;atach 
mięszanej ludności,  wzbraniającym się zosta­
wać pod jurysdykcyą d ru zó w ,  nie użyje ż a ­
dnych gwałtownych środków , ale że spór ten 
chce zakończyć  przez zmianę poprzednich po­
stanowień w ten sposób,  aby każda ludność 
we wsiach położonych we wspomnionych po­
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wiatach, otrzymała sw ego oddzielnego Wekila, 
który zostawać ma bezpośrednio pod zw ierz ­
chnictwem Paszy w Saidzie. Tę pocieszającą 
powolność Sułtana przypisują wyłącznie nie u- 
Stannym usiłowaniom inlernuncyusza auslryac- 
k iego ,  który aż do ostatniej chw il1 z równym 
zaw sze  zapałem i niestrudzoną gorliwością bro­
nił interesów chrześeian w Libanie. W e w n ę ­
trzne przekonanie, źe tysiące tych niewinnych 
górali uwolnił od krwawej chłosty dru/.yjskiej 
sprawiedliw ości, oraz od orzyszlych okrucieństw 
inwazyi milicyi albaił.sk>e j , będzie nagrodą te­
go ząslnżoHoiro i czlekolubnego polityka.

Co do ostatniego iiattiszeryfu sułtańskiego 
okazało się , źe go Risa Pasza w y w o ła ł ,  ale 
przezto później ściągnął na siebie niełaskę Suł­
tana.

—  Kair  21 Stycznia. —

Zródlo Białego Nilu, odkryte przez p. Aba- 
j ł i e , znajduje się w kraju Gmura (Gamoru al­
b o  Gamm), narodu, którego ję z y k  podobny jest 
do tego jakim mówią w kraju Kafa. Góry Bo- 
cl.i czyli Dochi otaczają to źródło. Ponieważ 
po arabsku Gamr znaczy  x ię źy c ,  tedy wyjaśnia 
się ow o  dawne błędnie rozpowszechnione w y ­
rażenie: góry  x i ę ż y c o w c ,  klóre teraz można 
ztąd .o  6000 mil do właściwej przenieść o j ­
czyzny .

M R U K .
( P o k o ń c z e n i e . )

W  tlij chw il i  o b a c z y łe m  Ploąueta. S iedzia ł  na 
zienti , w sp a r ty  na ko le  am u n icy jn eg o  w o z u ,  i r ę ­
k aw em  o d  koszuli  t a m o w a ł  sob ie  k r e w ,  c i t k ą c ą  
z rany  w  g ło w ic .  P o s k o c z y w s z y  inu ku p o m o c y ,  
u j r z a ł e m ,  iż  c i ę c ie ,  które  m u z a d s ł o  tę r a n ę ,  p r z e ­
cięto  także c a łą  w y ż s z ą  część kaszkicta .

„ S z c z ę ś c i e ,  ze  kaszkiet nie b y ł  p r ó ż n y ; ' 1 r ze ­
k ł e m  d o  niego.

, , [  ty z to szczęściem n a z y w a s z ? 1'  m r u k n ą ł  mi 
W o d p o w ie d ź .  „ D w i e  paczki s r g a r ó w ,  jakiebeś 
p e w n ie  w  s w o je m  ż y c iu  nip p a l i ł ,  arn palić nie 
b ę d z ie s z . "

T u  p o k a z a ł  mi sygara n iep rzy ja c ie ls k ą  ręk ą  na 
p ó ł  przec ięte .

„ A l e ż  g d y b y  nie te sygara , nie b y ł b y ś  ani d r g n ą ł  
p e w n i e . "

„ B y ć  m o ż e . "
P o n ie w a ż  rana nie b y ła  n ieb ezp ieczną  , nie c h c ia ł  

ż a d n ą  inisrą iść d o  szp ita la ,  i p r o s i ł  ty lkoą jjaby  
g o  na d w a d z ie ś c ia 1 cztery  godz in  od  s łu ż b y  u w o l ­
n iono .  W  n a g rod ę  okazan ego  inęztwa zos ta ł  za­
szczytn ie  vs rozkazie  d z ien n y m  w sp om n ia n y m  i o -  
t r z y m a ł  p ub l iczn e  p od z ięk ow a n ie  p u łk o w n ik a ;  le cz  
i to  nie roz jaśn i ło  ani na c h w i lę  jeg o  p o n u r e g o  
h u m o r u .

Nazajutrz  r ozesz ła  się p o g ł o s k a  , iż  w ra z  z in -  
nemi d epeszam i n a d szed ł  także  p ortre t  syna cesa ­
r z a ,  k t ó r y  N ap o leon  u sw e g o  namiotu w y w ie s i ć  
k a z a ł ,  ab y  w s z y s c y  ż o łn ie r z e  p r z y p a tr z y ć  mu się 
mogli .  N a m ó w i łe m  Ploąueta aby  tam zc m ną p o ­
s z e d ł ,  c o  też  p o  niejakiem w ą ch a n iu  się u czyn ił .  
P r z y b y w s z y  do n a m io t u ,  zastaliśmy tam m n óstw o

s z ta b o w y c h  o f i c e r ó w ,  c i s n ą c y c h  się w  k o ł o  o b r a ­
zu. Naraz u s łysze l iśm y  na zw isk o  k a p r a la  w y r z e ­
c zon e .  C iżb a  śię r o z s t ą p i ł a ,  a u w s t ę p u  namiotu 
ok a z a ł  się sarn cesarz i s k in ą ł  pa lcem  na P lb ą u e -  
ta , k tóry  po  s w o je j  o b w ią z a n e j  g ł o w i e  ł a t w o  m ó g ł  
b y ć  p o zn a n y m .

,,T y ś  kapral P lo ą u e t ? "  o z w a ł  się c e s a r z .  „ W i e m  
żeś w czora j  b y ł  p ie rw s zy m  w  szańcu . W a l e c z n y  
z ciebie z o ł n i j r z ; p od ob a sz  mi s i ę . E

„ B y ć  m o że  mój c e s a r z u ;  ale są jeszcze  ludzie, 
k t ó ry m  nie w sz y stk o  z arów n ie  się p o d o b a . ' ;

S u r o w e  sp o jrzen ie  N apoleona u c i s z y ło  s z em r a ­
n i e ,  które  na tą o d p o w ie d ź  n ieu konten  tow an eg o  
kaprala p om ięd zy  obechem i się w s z c z ę ł o  ; p o c z c m  
r z e k ł  cesarz d o  niego:

„ N o ,  i c z e g ó ż  w ię c  ż ą d a sz  C h c e s z  a w a n s u ? "
, ,Dziękuję  cesarzu ; - -  jeszcze c z e g o  nie sta ło !  

I tak sob ie  z m ojem i kilku lu d ź m i r a d y  ju ż  dać  
nie m o g ę . "

„ T e d y  musisz o trzy m a ć  k r z y ż  legii b o n o r o w ó j  
i zostaniem y d o b r e m i  p rz y ja c io ł iń i  jak d o t ą d . "

Po tych  s ł o w a c h  z d j ą ł  cesarz s w ó j  k r zy ż  z 
piersi i o d d a ł  go  p ośr ód  p o w sz e c h n e j  ra dość- P l o -  
ą u e to w i  , k tóry  s k ł o n iw s z y  się po w o j s k o w e m u ,  
zaw ies i ł  sob ie  o b o ję tn ie  k r z y ż  na g u z ik u ,  nie o k a ­
z u ją c  na jm nie jszego  wziuszen>a w  t w a r zy .  Sam 
cesarz  nie m ó g ł  u k r y ć  s w e g o  zadziwienia n a d  tą 
o b o i ę t n o ś c i ą , i r z e k ł  w r a c a ją c  d o  na m iotu :  „ T o
jakiś niczini nie z a d o w o lo n y  in r u k . "  O d tą d  nie 
n a zy w a n o  kaprala Ploąueta inaczej ja k ly lk o  m rukiem .

W k r ó t c e  także  o d cz y ta n o  o w ą  s ła w n ą  o d e z w ę ,  
z a c z y n a ją c ą  się od s ł ó w :  „ Ż o ł n i e r z e !  b i t w a ,  za
k ió rą śc ie  tak d łu g o  utęskniali , n a d e s z ła . "

„ U tęsk n ia l i? i£ m r u k n ą ł  nasz kapral.  „ O s o b l i w ­
sza tęsknota iść w  b itw ę  na c z c z o . "

„ T o  się zostań w  sz p i ta lu , w szak  jes teś  s ł a b y . "
„ I  c ó ż  lam p o c z n ę ? "
„B ęd z iesz  p rzyna jm n ie j  b e z p ie c z n y m  od  k u l  

n ie p r z y ja c ie ls k ich . "
„ N i c  p otrzebu ję  b y ć  b ez p je c zn y m . M i ła to  rzecz  

b y ć  musi , w sz y s tk o  s ły s z e ć  a n i c n i e  w i d z i e ć . "
M usia ł  p rzec ie ż  zostać w  szpitalu. Przez c a ł ą  

n o c  c i e rp ia ł  wielk ie  bo leśc i .  Nazajutrz  rano o ś w ia d ­
c z y ł  m u m ajor  , iż  n a leży  lękać się z a p a le n ia ,  j e -  
ź li  się t y lk o  e o k o lw ie k  zgrzeje .  T a k  w ię c  miino 
najusilniejszej c h ę c i , b y ł  kapral  P loąuet  z in u szo -  
u\in p ozostać  n ie cz yn n y m  w  dniu o w e j  s ła w n e j  
b i tw y .

Nareszcie p rzyszl iśm y  nad B  W  p o ł o w i e  m o ­
stu u p a d łe m  z P loąuctcm  w  rzekę, K a p r a l  p o ­
c h w y c i ł  mię le w ą  r ęk ą  za s z y j ę ,  i w io s łu ją c  p o ­
tężn ie  p r a w ą ,  w y w l ó k ł  mię p o m im o  k ry  g w a ł t o ­
w n e j ,  na b r z e g ,  w  k tó ry  n ieprzy jac ie lsk ie  działa 
nieustannie już b i ły .  C h c ia łem  c h w i lk ę  o d p o c z ą ć ,  
łe cz  P loąuet  p rz e d s ta w i ł  -mi dobitn ie  , iż  w  k w a ­
drans z a m a rz n ę ,  jak ty lk o  iść p rz e s ta n ę ,  . p o n ę -  
d z i ł  mię n a p r z ó d .  A le  z a ledw ieśm y  sto - k r o k ó w  
uszl i ,  p a d ł  P loąuet  tw a r z ą  ku z iem i ;  —  d z ia ło w a  
kula o d e r w a ła  inu ob ie  nogi-

C h c ia łe m  g o  p o d n ie ś ć ,  lecz  on o d e p c h n ą ł  mię 
o d  s ie b ie ,  m ó w i ą c :  „ M a r s z ,  m a r sz ! "

„ A l e ż ,  k a p ra lu ! "  r zek łem ! „ o c a l i ł e ś  mi p rz e d  
c h w i lą  ż y c i e ,  i ja cię nie o p u s z c z ę . "

, , M ó w ię  ci , marsz! Jam od w as  w sz y s tk ic h  s zczę ­
ś l iw szy ;  za pięć minut juz  nie będ ę  <zitł tn rozu ."

M oże  p ierw szy  raz w  ż y c iu  b y ł  z a d o w o lo n y  
ze s w e g o  stanu , i w k r ó t c e  też  w  m oich  o cza ch  
s k o n a ł , c a łu ją c  r ze w n ie  k r z y ż  , k tó ry  przed  nie­
d a w n y m  czasem z r ą k  sam ego  cesarza o trz y m a ł.
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P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 7  do dnia 8 M arca.

B ą k iew icz  Anastazy ,  z P o l s k i ; - -  Ł o w ie c k i  A n ­
toni o b . ,  z ż o n ą ,  M ilew ski  W a le n t y ,  K o s t k o w s k i  
K aro l  ol>., z G a l icy i ;  - -  Wifti.lt A lb e r t ,  z Pruss,

Doniesienia

Nro. 484 .
TRYBUNAŁ 

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości,  iż w  De- 
pozyo.e kryminalnym znajduje się płaszcz su­
kienny przez sprawców kradzieży z człowieka 
nieznajomego na plantacyach w  miesiącu gru­
dniu z. r. śp iącego, zdjęty, ktobv przeto mie- 
uił się być  je g o  właścicielem , zgłosić się w i­
nien w przeciągu trzech miesięcy z stósow- 
nem podaniem do Trybunału, po upływie bo­
wiem tego terminu, płaszcz takowy będzie 
przez  publiczną licylacyą sprzedanym, a pie­
niądze ztąd zebrane Skarbowi Publicznemu na 
■własność przyznane zostaną.

Kraków d. 11 Lutego 1845 r.
Sędzia Prezydująey, 

Mielu sz emski.
(2 r . )  Sekr. Lasocki.

N w  784.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i  ściśle Aeulralnego  
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu, 

Stosownie do art. 12 ust. hyp. z roku z e ­
szłego w zyw a  mających prawo do spadku po 
Adamie Załuszkowskinj i Maryannic Załuszkow - 
skiej córce pozosta łego , z realności pod L. 
26 3  w gminie VIII. M- Krakowa położonej 
składającego s ię ,  aby z prawami swemi do T ry ­
bunału w terminie miesięcy 3 zgłosili s ię .  pod 
rygorem przyznania takowego . zgłaszającej się 
Rozalii l o  Załtiszkowskiej 2o  voto ZaplaUlskiej.

Kraków d. 12 Lutego 1845 r.
Sędzia Prezydująey,

J. Parejński.
(2r.)  Sekr. Lasocki.

Nro  685.
TRY BU N AŁ 

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 

-W zyw a prawo mieć. mogących do massy Ma­
rian ny  Bonfanle z summy złp. 1103 w goto­
wych pieniądzach zaś w skryptach złp. 1700 
składającej się w Depozycie Sądowym będącej, 
aby w  terminie 3eh mipsięcy po odbiór lakowej 
z  dowodami prawa je j  poprzeć zdolnemi do 
rybunału zgłosili się ,  w razie bowiem prze­

UMcchali z Krakowa.

N iem ojew sk i  A d o l f ,  W i t k o w s k a  F ra n c is z k a ,  L a ­
sock i  F e l i s ,  Drzc .w cck i  Kaz im ierz  oh . ,  d o  Polski, 
K o c z a n o w ic z  Sabin ob . ,  H o c k e  H erm an, d o  G a l i -  
cy i ;  - -  R a k o w s k i  D y o n iz y  ob . ,  d o  Pruss.

Urzędowe.

c iw n y m , tnassa wspomniana na rzecz. Skarbu 
Publicznego przyznaną zostanie.

Kraków dnia 14 Lutego 1845 r.
Sędzia Prezydująey,

MicĄuszewski 
f2 r . )  Sekr Lasocki.

Aro  745.
TRYBUNAŁ 

Wolnego N iepodległego i ściśle Neutralnego
Miasla Krakowa i Jego Okręgu.

Na zasadzie art. 12 ustawy hypole.eznej z 
r. 1844 w zyw a mających prawo dn spadku po 
Jacku i Magdalenie z Jauutków Zychowskich 
małżonkach pozostałego, z realności pod L, 38 
z gruntem w N ow ej Wsi Gm. VIII. Okręgo­
w ej Zwierzynieckiej p o ło ż o n e j , składającego 
s i ę ,  aby z prawami swemi w terminie miesię­
cy  trzech do Trybunału zgłosili s ię ,  w przeci­
wnym bowiem razie spadek ten zgłaszającej 
się Magdalenie z Zychowskich Szczcpanikowej 
pozostałej cób ce ,  przyznanym zostanie.

Kraków d. 17 Lutego 1845 r.
Sędzia Prezydująey,

J. Pareńslii.
(2r . )  Sekr. Lasocki.

Prawnie zajęte ruchomości, jako to: kana­
pa , krzesła , karla, stoły, stoliki, zwierciadła, 
lampy wiedeńskie, LiIlard machoniowy z. lasz- 
tabami i bilami, komody i zegar z kurantami, 
będą dnia 11 b. m i r. o godzinie 10 z rana, 
w kamienicy w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod N. 180 sto jące j ,  przez publiczną licvtacvą 
sprzedane —  a Sas d o c h ó d  z le jże kamienicy 
będzie w trzechletnią dzierżawę dnia 14 b. m. 
i r. o godzinie 11 z rana publicznie wypusz­
czony. Chcący lakowy l icy tow ać ,  z łoży  ra ­
dium złp. 1000.

Kraków i  5 Marca 1845 r.
D  ziarkowshi Koni; Sąd,

Prawnie zajęte, ruchomości jakoto : w o z y ,  
chom onta , k o n ie ,  k ro w y ,  sprzedane zostaną 
drogą licyiacy: publicznej w  exckucyi Sądowej 
dnia l l  Marca r. b. przed południem, to jest: 
ruchomości w Sukiennicach, zaś konie i krow y 
na właściwych targowiskach.

Kraków o. 28  Lutego 1845 r
Paweł Więckowski Kom. Snd.


